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Dzięki I-go maja jest 
świętem ludzi pracy. W 
państwach gdzie ludzie pra-
cy przestali być niewolni-
kami wielkokapitalistycz-
nego i obszarniczego wyzy-
sku, w państwach rządzo-
nych przez przedstawicieli 
stronnictw demokratycz-
nych, reprezentujących ro-
botników, chłopów! i pracu-
jącą inteligencję, święto 
ludzi pracy stało się świę-
tem państwowym — świę-
tem całego narodu. 

Do państw takich należy 
dzisiaj i Polska. Muszą so-
bie z tego gdać sprawę 
wszyscy, którzy chcą być 
Polakami nie tylko z naz-
wy. 

Dzień 1-go maja, jako 
dzień święta ludai pracy, 
który się śtał dla nas świę-
tem państwowym, przypo-
mina nam o obowiązkach 
wobec państwa polskiego, 
ciężących na wszystkich 

jego obywatelach. 
Jednym z głównych obo-

wiązków każdego wate-
I& państwa polskiego jest 
wzięcie udziału w odbudo-
wie tego. państwa, które 
dzisiaj już nie tylko z naz-
wy jest wspólnym dobrem 
swoich obywateli, ale stało 
się nim w rzeczywistości. 
Pamiętajmy, że chwila, w 
której Polacy w Mandżurii, 
którzy są gotowi do ofiarnej 
pracy i zechcą wypełnić 
swój obowiązek wobec 
Ojczyzny, zbliża się coraz 
bardziej. 

W dzień święta pracy 
powinniśmy sobie również 
przypomnieć i całkowicie 
zdać sobie sprawę z tych 
wielkich przemian politycz-
nych, społecznych i gospo-
darczych, które świat pra-
cy, zjednoczony w Kządzie 
Jedności Narodowej, reali-
zuje w. polityce zagranicz-
nej i wewnętrznej. 
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Koman J urys. w arty-
kule pod powyższym tytu-
łem, pisze w "Wolnej Pol-
sce" o ujawnionej na pro-
cesie norymberskim współ-
pracy NSZ z wywiadem 
niemieckim: "Prasa zagra-
niczna na podstawie doku-
mentów sztabu niemieckie-
go stwierdziła, że wywiad 
niemiecki jeszcze, w 194tO r. 
nakreślił plan walki dywer-

• syjnej przeciwko państwom 
demokratycznym na wypa-
dek klęski wojennej faszyz-
mu. Nie ma' żadnych pod-
staw nie wierzyć angielskie-
mu "Spectatorowr, gdy 
pisze: "Odnosi się nieprzy-
jemne prażenie, że wielu 
polskich oficerów wstępuje 
w spisek międzynarodowy, 
utworzony przea hitlerow-
ców jeszcze w 1940 roku 
na wypadek klęski". Za-
piska znaleziona w dzien-
niku Franka określa nieo-
mylnie, kto to są ci "ofi-
cerowie polscy", jakie są 

nici tego spisku międzyna-
rodowego na terenie Polski, 
ujawnia bezsporną, zdra-
dziecką rolę NSZ w tym 
spisku hitlerowskim. 

Narzuca kię pytanie: w 
imię czego reakcja polska 
robi tę hitlerowską robotę? 

Otóż jedyną siłą, poru-
szającą przegniłe organy 
reakcji NSZ-owskiej,. jest 
dzika, zwierzęca nienawiść. 
Nienawiść zasłaniająca 
wszystko i wszystkich. Nie-
nawiść do władzy ludu, do 
młodej Polski demokratycz-
nej, do Polski, która prze-
kreśliła jej sny o potędze. 
Ona to rodzi mordy kaptu-
rowe i prowokacje politycz-
ne, skierowane przeciwko 
własnemu narodowi, ona to 
rodvzi zdradę, szpiegostwo i 
pospolity bandytyzm. Bo-
wiem nienawiść przeciwko 
własnemu narodowi musi 
prowadzić i doprowadziła 
naszą reakcję do zatrace-
nia wszelkich hamulców 
moralnych, ludzkich i na-
rodowych. 

Spisek międzynarodowy 

hitleryzmu, ut wórzony 
przez wywiad niemiecki w 
okresie wojny, do którego 
zgłosiła akces reakcja pol-
ska, działa. Ż jego szere-
gów rekrutują się podże-
gacze trzeciej wojny. Nie 
jest przypadkiem, że głów-
nym agentem prowokacji 
wojennej na Zachodzie jest 
właśnie reakcja polska. W 
imię rewanżu faszyzmu go-
towa jest ona wepchnąć 
kra j nasz i świat cały w 
otchłań wojny atomowej, 
grożącej nam i światu za-
gładą. Pociągnąć ze sobą 
świat cały do grobu, gdy 
własna śmierć stała się już 
historyczną koniecznością— 
pozostało jedynie upiornym 
marzeniem naszej, reakcji, 

Na zapiski Hansa Fran-
ka zwróciliśmy szczególną 
uwagę dlatego, że skutki 
umowy zawartej wówczas 
między NSZ i Frankiem 
dają się nam odczuć w cięż-
kiej walce nad odbudową 
kraju i podniesieniem się z 
otchłani zniszczeń wojen-
nych. Nie należy przemil-
czać tego, że szkody, wy-
rządzone przez działalność 
reakcji zarówno wewnątrz 

raju,' jak i poza jego gra-
nicami, bywają czasem dość 
dotkliwe: Nie należy prze-
milczać faktu, ze w wyni-
ku, tej zbrodniczej działal-
ności zginęło wielu odda-
nych krajowi pracowników 
państwowych i społecznych, 
że je j wichrzenie i zamachy 
zmierzają do podkopania 
autorytetu narodu naszego 
zagranicą, żp reakcyjni spe-
cjaliści od dywersji i ban-
dytyzmu przyczyniają wie-
le śżkod ludności pracują-
cej, że sabotaż, szkodnictwo, 
łapownictwo i złodziejstwo 
agentów reakcyjnych ha-
mują poważnie, proces od-
budowy gospodarczej i 
umocnienia się Polski na 
Ziemiach Odzyskanych. 
Prawda, rachuby reakcji na 
to, że przez wygłodzenie i 
wyniszczęnie kraju poder-
wie zaufanie natodu do de-
mokracji,-że przez terror 
taahamuje i sparaliżuje ak-
tywność mas ludowych, oka-
zały się płonne — niemniej 

straty poniesiońe; w, wyniku 
jej zbrodniczej działalności 
są znaczne i walka o dosz-
czętne zlikwidowanie, ogni w 
organizacyjnych międzyna-
rodowego spisku hitlerow-
ców wszelkich narodowości 
pozostaje jednym z czoło-
wych zadań demokracji 
polskiej. 

Naród nasz toczy ciężką 
i Ofiarną walkę o normali-
zację życia, o zaleczenie 
straszliwych, nie w. literac-
kim, a w rzeczywistym zna-
czeniu tego słowa zniszczeń 
wojennych. Toczy walkę w 
warunkach niedojadania i 
niedostatku, wśród gruzów 
i rozwalin. W warunkach, 
w których zbrodnicza dzia-
łalność sprzymierzeńców 
Franka, mających swoje., 
ośrodki dyspozycyjne w 
sztabach armii Andersa i 
nierozwiązanych instytu-
cjach b. rządu londyńskie-
go, stwarza mu nowe trud-
ności i powoduje nowe, 
ofiary. Naród nasz dał dos-
tateczną daninę krwi na 
polach bitew Polski i wielu 
innych krajów i ma prawo 
żądać, by mu pozwolono 
własnym potem utrwalić 
wolność.wywalczoną własną 
krwią. By nie mieli swobo-
dy zbrodniczej działalności 
ci, którzy na podstawie 
umowy zawartej z hitlerow-
cami i w imię własnego, i 
hitlerowskiego rewanżu 
sieją, zbrodnię i zamęt w 
niepodległej ojczyźnie". 

MIKOŁAJCZYK O 
ANDEESIE 

W czasie obrad Kongre-
su Polskiego Stronnictwa 
Ludowego, który odbył sjlę 
19-21 stycznia, wicepremier 
Mikołajczyk w sposób nie-
dwuznaczny potępił dzia-
łalność generała Andersa w 
pamiętnym roku 1943. Oś-
wiadczył on: "Mozę już 
nadszedł czas, żeby powie-
dzieć publicznie, że uważa-
my gen. Andersa za mo-
ralnego sprawcę śmierci 
gen. Sikorskiego. Gen. Si-
korski nie potrzebowałby 
jechać na Środko 
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V\V#kói, skąd nie wróeai 
gdyby nie watażka 

a. Aadcrs, który zapo-
wiedział,- że się zbuntuje 
przeciw rządowi polskiemu 
i że żołnierz polski odmówi 
posłuszeństwa rządowi, któ-
ry chce porozumienia pol-
sko sowieckego".. . 

Oświadzen e to posiada 
swoją, wagę, ; Jśli się pa-
mięta, że dool >ła tego wa-
tażki po dziś Izień grupują 
się elementy wrogie demo-
kratycznej Rzeczypospoli-
tej, ogniska dywersji i NSZ-
towskiego bandytyzmu. 

W czasie obrad R a d y Urażającego się w masowych 
Naczelnej Stronnictwa De- demonstracjach, strajkach i 
mokratycznego, odbytych w rozruchach chłopskich. Za-
k011 cu stycznia, wygłosił mach majowy Piłsudskiego 
minister L. Chajn następu w 1926 r. był zamachem 
jące przemówienie: czysto faszystowskim, 

DELEGACJA KANADYJ-
SKA U MIN. RZYMOW-

SKIEGO 

Min. Spraw Zagranicz-
nych Wincenty Rzymowski 
przyjął " wyjeżdżających z 
Polski delegatów Polonii 
kanadyjskiej w osobach 
redaktora W, Dutkiewicza 
i A. Zawadzkiego oraz de-
legatów Kongresu Żydow-
skiego w Kanadzie S. Lip-
schitza i E. Caisermana. 

Delegaci w rozmowie z 
ministrem Rzymowskim 
poruszyli między innymi 
sprawę wrogiej pro.pagandy 
zagranicą, rozsiewającej 
wieści o rzekomym antyse-
mityzmie w Polsce. Dele-
gaci nie znaleźli w Polsce 
wybujałych przęj vwów 
antysemityzmu, a fakty, 
zresztą" nieliczne, które poz-
nali - uważają za ponure" 
dzi^d .ictwo o i npacji lii tle-
rowskiej i przeszłości sana-
cyjnej, oraz >bjawy dzia-
łało oś ci czynników reakcyj-
nych, godzących równoczes-' 
nie w społeczeństwo polskie 
i żydowskie. Delegaci wy-
razili uznanie dla akcji 
Rządu, skierowanej prze-
ciw antysemityzmowi, i 
ubolewanie z tego powodu, 
że ten pierwszy w 'historii 
Polski Rząd, który wypo-
wiedział wojnę antysemi-
tyzmowi i zapewnił wszyst-
kim obywatelom równe 
prawa, jest atakowany za-
granicą przez wrogów de-
mokracji polskiej jako 
antysemicki-

Min. Rzyiaiowkki podzię-
kował delegatom za ich 
przychylny stosunek do wy-
siłków odbudowy Polski, 
j ako przykład, charaktery-
ztijaey. stosunek Rządu 
Polskiego dó Żydów, mini-
ster przytoczył stanowisko 
zajęte pęzei Rząd w spra-
wie repatriacji Żydów ze 

Radzieckiego i 

Nie można twierdzić, 
aby faszyści sanacyjni nie 
mieli w Polsce zdecydowa-
nych przeciwników. Anty-
faszystowskie i antysana-
cyjne były PPS, Stronnic-
two Ludowe, a nawet ende-
cja, wszystkie te partie 
jednak były nastawione 
antyradziecko. 

Stosunek do Związku 
Radzieckiego 

Dziś, w roku 1946, kie-
dy wszystkie stronnictwa 
działające w kra ju zgodnie 
i jednomyślnie przyznają 
konieczność utrzymania jąk-
ną j bardziej przyjaznych 
stosunków ze Związkiem 
Radzieckim, widzimy, jaka 
ogromna ewolucja dokonała 
się w mentalności społeczeń-
stwa polskiego. Do tej rewi-
zji poglądów przyczyniły się 

u ^ ^ w v __ niewątpliwie lata okupacji, 
s c h a r a k t e r y z o w a ć można! obozów koncentracyjnych i 
jako walkę, wypowiedzianąjokrucieństwa niemieckiego, 
przez reakeję obozowi de-|W głowach winowajców 
mokracji, co w polityce!klęski wrześniowej, — przy-
zagrunicznej znalazło swój wódców sanacyjnych,-—nic 
v*t rr ł.'n V XKT sfnłvm kursie fsie iednak nie zmieniło. 

Źródła klęski wrześniowej 
Nie można zapominać, 

że u progu tfej wojny prze-
żyliśmy wielką klęskę, któ-
rej źródła należy dokładnie 
przeanalizować, chcąc wy-
robić sobie jasny pogląd na 
dzisiejszą rzeczywistość. 

Przesłanki klęski wrześ-
niowej 1939 roku tkwiły 
już w zaraniu naszej dru-
giej niepodległości. Sprawa 
bezpieczeństwa i rozwoju 
Polski jest bowiem ściśle 
związana ze zwycięstwem 
idei demokratycznych i po-
stępowych. Zwycięski fa-
szyzm zmiótł Polskę z po-
wierzchni ziemi. 

Zapoznanie te j prawdy 
dziejowej było niestety 
myślą przewodnią polityki 
polskiej w okresach 1918— 
1926—1939. Stosunki wew-
nętrzne w tym okresie 

wyraz w stałym kursie 
antyradzieckim. Była to 
polityka marzeń o Kijowie 
i granicach na Dnieprze. 
Do polityki te j szukano 
partnerów. Znaleziono ich 
w hitlerowskich Niemczech. 
Wbrew temu, co się mówi, 
polityka polska nie była 
oscylowaniem między Wscho 
dem i Zachodem, była to 
polityka wyraźnie prohitle-
rowska. Nie leżała ona 
Oczywiście w interesie ani 
warstwy inteligenckiej, ani 
robotników i chłopów. Re-
prezentowała natomiast 
plany i zakusy obszarnictwa 
i wielkiego kapitału. Już 
po pierwszym upadku Nie-
miec w roku 1918, zamiast 
dążyć co rozszerzenia na-
szych granic zachodnich, 
sięgnęliśmy po ziemie 
wschodnie, zaś polityka 
wewnętrzna była skierowa-
na przeciw masom pracu-
jącym. 

Tłumienie siłą ruchów 
postępowych i demokra-
tycznych, kneblowanie pra-
sy, sanacyjna ordynacja 
Wyborcza, pacyfikacja K r e - j 

Związku 

się jednak nie zmieniło. 
Okres emigracji paryskiej 
i londyńskiej to dalsza kon-
tynuacja polityki sanacyj-
nej. 

Każdy obserwator życia 
politycznego mógł stwier-
dzić, że rewolucja hitlerow-
ska oznacza wojnę. Hitler 
dążył do podboju Związku 
Radzieckiego. Polska o tym 
wiedziała, co więcej współ-
działała z nim za cenę 
ewentualnych zdobyczy te-
rytorialnych na Zw. Ra-
dzieckim. Wobec ."jednak 
ówczesnej słabości państw 
zachodnich Hitler rychło 
doszedł do przekonania, że 
może napaść i na Zw, Ra-
dziecki i na Polskę. 

W cąłej historii Polski 
nie było jeszcze przykładu, 
aby znalazła się grupa lu-
dzi tak dalece odpowiedzal-
nych za klęskę narodu, jak 
politycy sanacyjni za ka-
tastrofę wrześniowa. Za-
wiodły nas' wszystkie so-
jusze: Rumunia, Włochy4 

Węgry znalazły się w obo-
zie hitlerowskim. Państwa 

^ , /zachodnie ograniczyły się 
sów Wschodnich, ciche po-Ido wypowiedzenia wojny 
pjeranie ekscesów antyży-jjbez konsekwencji militar-
djo^kich doprowadziły dolnych. Hitler rzucił na Pol-

jąc jedynie 10 dywizji na 
Zachodzie. Dywizje te nie 
zostały zaatakowane przez 
naszych sojuszników. 
Polityka gen. Sikorskiego 

Emigracja polska pod 
przewodnictwem gen. Si-
korskiego dokonała grun-
townej rewizji dotyczaso-
wych zasad polityki pol-
skiej. Wyrazem tego było 
zawarcie układu polsko ra-
dzieckiego w 1941 r. Układ 
ten zbudził nienawiść do 
osoby Sikorskiego w kołach 
sanacyjnych, zgrupowanych 
w Londynie. Pozbawiony 
oparcia o partię politycz-
ną w kraju, zrozumienia 
dla swych planów pośród 
najbliższych współpracow-
ników, Sikorski ugiął się 
pod naciskiem soldateski 
sanacyjnej i agentów reak-
cji. Śmierć jego, stanowią-
ca bkrdzo dogodną okolicz-
ność dla antyradzieckiej 
polityki Sosnkow&kiego, 
Seydy i Arćiszewskiego, 
przekreśliła ostatecznie 
wszelkie dalsze możliwości 
porozumienia między emi-
gracją londyńską a Związ-
kiem Radzieckim. 

W okresie inwazji hitle-
rowskiej na Europę wszyst-
kie narody europejskie na-
stawione były proradziecko, 
Wyjątek pod tem względem 
stanowiła ^niestety znaczna 
część opinii publicznej W 
kraju, gdzie za podszeptami 
propagandy emigracyjnej 
szerzono koncepcję, "wroga 
Nr 1 i wroga Nr 2", względ-
nie zalecano hasło "stania 
z bronią u nogi",. 
Krajowa Rada Narodowa 

Zgodna antyradziecka 
polityka Londynu znalazła 
w kraju swą przeciwwagę 
w postaci powstałej na 
przełomie, r. 1943 — 1944 
Krajowej Rady Narodowej, 
opartej na programie . de-
mokratycznej polityki, tak 
wewnętrznej jak i zagra-
nicznej. Z- chwilą odzyska-
nia pierwszego skrawka 
wolnej Polski koncepcje te 
znalazły swój wyrąz w Ma-
nifeście PKWN, 

Reakcja jest i działa 
Powstanie Polskiego Ko-

mitetu Wyzwolenia Naro-
dowego było śmiertelnym 
ciosem dla reakcji krajowej 
i je j odpowiednika w Lon-
dynie. Nic też dzianego, ze 
w osiem dni po, utworzeniu 
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utrzymania władzy sprowo-
kowała powstanie warszaw-
skie. * 

Ani klęska warszawska, 
ani cukcesy Armii Czerwo-
nej nie otrzeźwiły reakcji. 
Walka żywiołów faszystow-
skich agentur sanacyjnych 
trwa. Dowodem tego są 
trwające po dziś dzień mor-
dy bratobójcze, największa 
tragedia obecnej rzeczywis-
tości polskiej. 

Cyfry mordów bratobój-
czych mówią o kontynuacji 

zbrodniczej działalności 
antyradzieckiej, zapoczątko-
wanej wycofaniem w naj-
krytyczniejszym dla ZSRR 
momencie armii Andersa, 
prowokacją katyńską i po-
wstaniem warszawskim. I 
dla tego kto mówi, że w 
Polsce nie ma reakcji, że 
niepotrzebnie szafuje się 
tym słowem, jest w błę-
dzie. Reakcja jest i działa, 
trzeba przeciw niej mobili-
zować czujność społeczeń-

I stwa. 

Powrót żołnierzy 
Ajencja Reutera donosi, 

że dnia 20 marca minister 
spraw zagranicznych Ernest 
Bevin oświadczył w Izbie 
Gmin, iż zostało osiągnięte 
porozumienie w sprawie 
przeniesienia żołnierzy pol-
skich sił zbrojnych, pozo-
stających pod angielskim 
dowództwem, z powrotem do 
Polski. 

Bevin oświadczył, iż 
żołnierze polscy powinni 
powrócić do ojczyzny, aby 
spełnić swoje zadanie w 
odbudowie ich zniszczonego 
kraju, i że tym, którzy 
zechcą powrócić będą dane 
odpowiednie środki trans-
portowe. 

" W te j chwili —- oś-
wiadczył. Bevin — zostało 
osiągnięte porozumienie z 
polskim rządem i ustaliliś-
my, że będzie opublikowane 
wezwanie, ułożone w pol-
skim języku i skierowane 
do każdego poszczególnego 
żołnierza polskich sił zbroj-
nych. Żołnierze otrzymają 
je dzisiaj jeszcze. Do wez-
wania tego będzie dołączo-
na moja odezwa, wyjaśnia-
jąca politykę rządu angiel-
skiego w stosunku do przy-
szłego losu polskich sił 
zbrojnych i ich żołnierzy. 
Oświadczam w swojej odez-
wie, żd rząd angielski trak-
tuje informacje zawarte w 
wezwaniu jako zadawalnia-

i że uważa, że obowiąz-
k i wszystkich żołnierzy 
tych sił zbrojnych jest po-
wzięcie decyzji co do ich 
powrotu do swego kraju." 

"Zarządzenia w sprawie 
repatriacji tych którzy zde-
cydowali się powrócić, — 
powiedział Bevin, — będą 
p r z e d s i ę w z i ę t e przez rząd 
angielski na podstawie na-

i rady z polskim rządem". 
Licząc się z możliwością*, 

lii Będą takie osoby, które 
'nie zechcą powrócić, Bevin 

oświadczył, iż—jak to wy-
jaśnia jego odezwa,— rząd 
angielski okaże tym osobom 
taką pomoc, jaka jest w 
jego siłach, aby dać im 
możność pozostania wraz z 
ich rodzinami poza Polską. 
"To jest trudny problem— 
oświadczył Bevin, —• i rząd 
angielski nie może w danej 
chwili gwarantować, że ci 
wszyscy ludzie uzyskają 
możność ugruntowania swe-
go bytu na terytorium an-
gielskim — w metropolii 
lub w posiadłościach zamor-
skich." 

Według słów Bevina, on 
i premier rząduo mówili tę 
sprawę z gen. Andersem i 
innymi polskimi dowódca-
mi, którzy niedawno przy-
byli w te j sprawie do Lon-
dynu. "Musieliśmy im wy-
jaśnić, — oświadczył Be-
vin,—że nie możemy zacho-
chować tego polskiego- per-
sonelu w charakterze sił 
zbrojnych pod angielskim 
dowództwem, Uzyskaliśmy 
od gen. Andersa i innych 
polskich dowódców zapew-
nienie, że oni całkowicie to 
rozumieją, i że będą oni 
współdziałali w podaniu do 
wiadomości wszystkich żoł-
nierzy tego wezwania, i że 
na żołnierzy nie będzie się 
wywierało żadnego nacisku, 
aby ich nastroić przeciwko 
powrotowi, jak również, że 
będą oni współpracować z 
władzami angielskimi w 
przeprowadzaniu wszelkich 
zarządzeń potrzebnych dla 
załatwienia tej kwestii." 

MAPA POLSKI 

Z NOWYMI GRANICAMI 

jest do nabycia w punktach 

sprzedaży i u kolporterów 

Ziemie Odzyskane 
Do Ziem Odzyskanych 

zaliczamy: resztę przyłączo-
nego obecnie do Polski 
Górnego Ślęska, Dolny 
Śląsk,- część ziem nadodrzań-
skich, należącą poprzednio 
do Brandenburgii, Pomorze 
i Prusy Wschodnie. 

ŚLĄSK 

Polska graniczy od po-
łudniowego zachodu z Cze-
chosłowacją, Obecna grani-
ca częściowo biegnie wed-
ług dawnej granicy Czecho-
słowacji z Niemcami, t. j. 
wzdłuż pasma gór Sudec-
kich, rozpościerających się 
od górnego biegu Odry (w 
okolicach Opawy) do gór-
nego biegu Nisy Łużyckiej 
(w okolicach Zgorzelca). Ta 
część granicy polsko- cze-
chosłowackiej jest jedno-
cześnie południową i połu-
dniowo-zachodnią granicą 
Śląska, który dalej na za-
chodnie wzdłuż Nisy Łu-
życkiej graniczy ż Saksonią 
i Brandenburgią, a na pół-
nocy i na wschodzie z 
Wielkopolską. 

Śląsk za czasów Piastow-
skich był ziemią rdzennie 
polską,- lecz rozdrobniony 
od X I I wieku na mnóstwo 
małych księstw byl przez 
długie wieki przedmiotem, 
rozpraw wojennych i zabie-
gów politycznych pomiędzy 
sąsiadującymi ze Śląskiem 
narodami i państwami*. Pol-
ską a Czechami, Austrią a 
Prusami. Począwszy od X I I 
wieku Śląsk był systema-
tycznie germanizowany i 
ostatnio żywioł polski 
utrzymał się jedynie w po-
łudniowo-wschodniej jego 
części t. j. w dorzeczu 
Odry, począwszy od Raci-
borza aż do punktu na 
Odrze, mniej więcej w po-
łowie drogi między Opolem 
i Brzegiem. 

Na mocy układu w 
Poczdamie cały Śląsk po-
wrócił do Polski. Niemcy za-
mieszkali na Śląsku "częścio-
wo opuścili go wraz z co-
fającą się armią niemiecką, 
częściowo, już później po 
zajęciu kra ju przez Wojsko 
Polskie, dobrowolnie ewa 
kuowali się do Niemiec, a 
wszyscy pozostali, — zgod-
nie z postanowieniem kon-
ferencji poczdamskiej,—są 
obecnie przesiedlani do Nie-
miecr Całkowite wysiedlenie 
Niemców z terytorium pol-
skiego ma być zakońC/one 

na jesieni 1946 roku, 
Śląsk jako k ra j obfitu-

jący w skarby mineralne, 
a jednocześnie posiadający 
nadzwyczaj żyzną glebę, 
miał doprowadzone rolnic-
two i eksploatację kopalń 
do najwyższej wydajności. 
Na bogactwach naturalnych 
Śląska opierała się prze-
ważnie potęg* przemysłu 
pruskiego. 

Terytorium Śląska le-
żące nad górnym biegiem 
Odry nazywa się Górnym 
Śląskiem, a nad dolna Odrą 
— Dolnym Śląskiem. 7? 

GÓRNY ŚLĄSK 

Do 1939 roku do Polski 
należała część Górnego Ślą-
ska o obszarze 4,230 km 
kwadratowych, posiadająca 
1,124,000 mieszkańców. 
Obecnie do Polski przyłą-
czono resztę Górnego Ślą-
ska o obszarze 9,713 km 
kwadratowych, posiadającą 
przed wojną 1,400,000 miesz-
kańców. 

O stopniu uprzemysło-
wienia przyłączonej do Pol-
ski części Górnego Śląska 
świadczą następujące ilaści 
zatrudnionych przed wojną 
ha tym terytorium robot-
ników : 

^wydobycie węgla 35,000 
przemysł włókien-

niczy 25,000 
przpmysł żelazny 10,000 
przemysł maszy-

nowy 10,000 
przemysł papier-

niczy 10,000 
tartaki 5,000 
ilość więlkich pie-

ców 10 
Powyższe cyfry przed-

wojennej statystyki nie-
mieckiej mają rzecz jasna 
dzisiaj jedynie wartość do-
wodu ogólnego wysokiego 
stopnia uprzemysłowienia 
Śląska, wynikającego z na-
turalnych warunków tej 
dzielnicy. 

Podajemy wykaz więk-
szych miast na obecnie 
przyłączonej części Górne-
go Śląska, przytaczając przy 
każdym ilość mieszkańców 
według danych przedwojen 
nych. Cyfry te mają rów-
nież wartóść jedynie wskaź-
nika wielkości tych miast, 
gdyż znaczna część ich mie-
szkańców albo już je opuś-
ciła, albo uczyni to w naj-
bliższych miesiącach. 

Obok polskich nazw 
miast podajemy w nawiasie 



4 Ojczyzna 1 maja 1946 r. 

ifch nągwy niemieckie, gdyż 
na, map&ch, którymi tń ta j 
umuszeni jesteśmy posłu-
giwać &ię uwidocznione są 
przedwojenne nazwy nie-
mieckie. 

Zabrze — (Hindenburg) 
130,500 mieszkańców. Ko-
palnie węgla, przemysł że-
lazny i chemiczny, cemen-
townie. 

Gliwice ^ 4"' (Oleiwitż) 
115,000 mieszkańców, Huty, 
walcownie żelaza, kopalnie 
Wfgla. Największa stacja 
towarowa. Miasto założone 

1278 ;r. ' 
Bytoin ' — (Beuthen) 

m , m ;mieszkańców. Cent-' 
rum pi^emysłu górnićzo-
kutniezęgo. Ołów, cynk. Da-
ta założenia -miasta — 1178 
rok. 

Baeibórs — (Rafcibor). 
53;,0ÓO mieś^kańeów. Prźe-
atoysł Sełainy i chemiczny. 

Opóla —•(0pp.eln) 50,000 
mieszkańców. Cementownia, 
kopalnia Węgla brunatnego. 
Od 1163 i\ do 1532 roku 
siedzib! księcia r a ci'b or-
sk ie j ' ' (P i r i s t a ) ; Port na 
Odróer : — 

Misa — (Neise) 36,000 
mieszkańców. Fabryka ifaa-
s z j n rolniczych, fabryka 
karónelk. ' Miasto założone 
w X I I I wieku; 

Prudnica — (Neustadt) 
18,000'mieszkańców. Fabry-
ka płótna, fabryka obuwia. 
Miasto aałożone w- 1288 
rokuj 
• Głupczyce — (Leobs-

chiietz) 13,600 mieszkańców. 
Założone w 1178 roku. 1 

"Koźle — (Cosel) 12,000 
mieszkańców. Port rzeczny 
nil Odrze. -

Kozia Szyja — (Ziegen-
hals) 10,000 mieszkańców. 
Stacja klimatyczna, uzdro-
wisko na przedgórzu Su-
deckim. 

DOLNY ŚLĄSK 

Całkowicie do Polski 
przjłęeaomy Dolny Śląsk 
ąajmnje obszar 26,592 km 
kwadratowych i miął w 
1938 roku 3,200,000 miesz-
kańców. 

O stopniu uprzemysło-
wienia Dolnego Śląska 
świadczy następujące ilości 
Batrudpionych. przed wojną 
robotników: 

przemysł włókien-
niczy 75,000 

przemysł maszy-
nowy 40,000 

wydobyci^ węgla -
kamiennego '50,000 

wydobycie węgla 
brunatnego 10,000 

przemysł papier-
niczy 20,00 

tartaki 20,00 
przemysł szklar-

ski 20,000 
przemysł cera-

miczny 15,000 
przemysł tytonio-

wy 5,000 
cukrownie 5,000 
Do większych miast na 

Dolnym Śląsku należą: 
Wrocław — (Breslau) 

622,000 mieszkańców. Port 
rzeczny ińW Odrze. Uniwer-
sytet — obecnie już czyn-
ny. Politechnika. Najwię-
ksza w Europie fabryka 
wagonów (dawniej Linke-
Hoffmann) — obecnie jhz 
uruchomiona. Od 1163 do 
1335 roku Wrocław był sie-
dzibą książąt śląskich (Pia« 
stów), 

Zgorzelec — (G-oerljtz) 
.94,000 mieszkańców. Nad 
Nisą ' Łużycką. Przemysł 
włókienniczy i ińaszynow^. 

Lignica — '(Lignitz) 
78,000 mieszkańców. Prze-
mysł włókienniczy,: maszy-
nowy, garbarski. Pod mia-
stem wielkie! ogrpdy wa7 
rzywne. Fabryki konserw 
jarzynowych. Fabryka forte-
pianów. "Dobre Pole" pod 
Lignrcą miejsce klęski Hen-
ryka Pobożnego w walce ż 
Tatarami w 1241 r. 2 

Waldełiburg — (nie zna-
my polskiej nazwy) 66,000 
mieszkańców. Kopalnie 
węgla. Eabryka brykietów. 
Fabryki szkła i porcelany. 
Szkoła górnicza. Położone 
u stóp Sudetów. 

Gubin— (Guben) 45,000 
mieszkańców. Przemysł 
włókienniczy. Kopalnie 
węgla brunatnego. Miasto 
założone w 1233 roku. Nad 
Nisą Łużycką. 

Świdnica — (Schweid" 
nitz) 35,000 mieszkańców,. 
Przemysł żelazny. Browary. 
' Jelenia Gói-a — (Hirsch-

berg) 32,000 mieszkańców. 
Przemysł włókienniczy. Mu-
zeum górskie. Miasto leży 
nad Bobrem, na przedgórzu 
sudeckim, (Gróry Olbrzym 
mie). 

Brseg — (Brieg) 30,000 
mieszkańców. Do 1741 roku 
siedziba księstwa lignickie-
go. Nad Odrą. 

Crłogów — (Glogau) 
29,500 mieszkańców. Kopal-
nie węgla brunatnego. Cuk-
rownia. Nad Odrąi 

Zielonogóra — (Gruen* 

mieszkańców. Przemysł 
rkacki. Skoła tkacka. Nad 
Bobrem, na przedgórzu 
Sudeckim. 

Oława — (Ohlau) 12,600 
mieszkańców. Przemysł cyn-
kowy. Port na Odrze. Szko-
ła rolnicza. 

Frankenstein — (nie 
znamy polskiej nazwy) 
10.000 mieszkańców. Ko-
palnia niklu, jedyna \v Pol-
sce. -i: ' 

Neurode (nie znamy pol-
skiej nazwy) 10.000 miesz-

berg) 26.000 mieszkańców.fkańców. Kopalnia węgla. 
Przemysł tkacki. 

•Na całej przestrzeni 
przedgórza sudeckiego znaj-
duje się około 30 nowocześ-
nie urządzonych uzdrowisk, 
miejscowości kąpielowych 
i pięknie położonych stacji 
klimatycznych. Niektóre z 
nich posiadają naturalne 
źródła siarczane, radioak-
tywne, kwasowęgloWe i t.d. 
Wiele miejscowości kura-
cyjnych jest czynnych przea 
cały rok. W Sudetach znaj-
duje się również znany 
szczyt Śnieżka — (Schnee-

Przemysł włókienniczy. 
Kopalnia węgla brunatne-
go. Założone w 1222 r. przez 
uchodźców z Francji, któ-
rzy wprowadzili w okoli-
cach miasta kulturę krzewu 
winnego. W mieście duża 
fabryka wina. 

Kładzko—(Glatz) 21,000 
| mieszkańców. U podnóża 
Sudetów, f wierdza. 

Langenbielau (nie 
2 j n a m y polskiej nazwy) 
20.000 mieszkańców.. Uzdro-
wisko u stóp Sudetów. Prze-
mysł włókienniczy. , 

Bolesław — (Buntzlau)J koppe) —• 5.264 stóp. 
'20,000 mibszkańcówj Nad! (e.d.n.) 
Bobrem. Przemysł żelazny. 
Fabryka' szkła i porcelany* 
Szkoła ceramiki. 

Sorau : : — (nie znamy 
p.olskiśj nazwy) -19)500 
mieszkańców. • i > ' Przemysł 
włókienniczyj ń ceramiczny. 

Żegań .(Sagan) — 
19;000 mieszkańców. Nad 
Bobrem. Przemysł'włókien-
niczy. <", ' s ' 1 "' :: 

Eeichenbach — (nie 
znamy polskiej nazwy) 
18,000 mieszkańców. Prze-
mysł włókienniczy. 

Lubań—(Lauban) 16,000 
mieszkańców. Przemysł 
włókienniczy. Warsztaty 
kolejowe. 

Oleśnica — (Oels) 16,000 
mieszkańców. Fabryki meb-
li. Warsztaty • kolejowe. 

Laadeshut — (nie zna-

P O DZIAŁ NIEMIECKIEJ 
MARYNARKI 

Komisja1 skłsdafaca się z 
przedstawicieli 2 S R 1 , Zjedno-
czonego Królestwa i S t anów 
Zjednoczonych zadecydowała 
podzielić niemiecką marynarkę 
handlową pomiędzy temi pań-
stwami. Podziałowi na t rzv rów-
heu części podlega 1,189,000 
R / I \ B , przedstawiających war-
tość 20,000,000 fun tów angiel-
skich, . według cen 1938 r. z 
tera, że S tany Zjednoczone i 
Zjednoczone Króles two wy-
dzielą:. ze swych części odpo-
wiednie ilości s t a tków dla in-
nych państw sojussniczych, 
których marynarka handlowa 
poniosia s t ra ty w tej wojnie. 
Polska otrzyma odpowiednią 
ilość s ta tków z [części- przypa-
dającej Z S R R . Niemcom pozo-
stawiono jedynie 200 000 ton 

,, >— i statków o małym tonażu dla 
my polskiej nazwy)'' 14.000? utrzymania wymiany handlowe]. 

-A TYCSODNIK "OJCZYZNA" JEST bÓ NflBYCIR: 
Przystań.—sklep p. Pią tkowski go, Ap teka r ska ja 45. 
Mowe Miasto.—Sp. Akc. "I. J. Czurln—Oddział m a t e r a l ó w piśmiennych, 

księgarnia "Kniga" Nowotorgowaja 55-
u p. K. Muczyftskiego w Stowarzyszeniu "Gospoda Polska" . 

Modiagou.—sklep p. Alikina. Gdgolćwskaja. róg Cerkowne j . 
Sungarijski Gorodok.—sklep p. Łukowskiego, Wiadimirska ja 166, tę}. 51-17. 
Qsoby nie posiadąjące środków;mi>gą o t rzymywać pismo bezpłatnie u p. Piątkowskiego, Apte-
karska ja 45. i p. K. Muczyńskiego w Slow. "Gospoda Po l ska" . 

Listy do redakcj i i ogtoszen.ia w sp rawie poszukiwań zaginionych przyjmują : p. Piątkowski, 
Ap teka r ska j a 45 i p. K. Muczyńs.ki w Stów. "Gospoda Po l ska . " 
Cena za jednorazowe ogłoszenie w sprawie poszukiwań 25-Gobi. Dla osób nie posiadających 
s rod ii ów—•bezpłatnie. . 
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